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obecnych lekarzy fabrycznych, czy 
kolejowych.

Na to trzebaby odpowiedzieć, żo 
z każdej sytuacji można znaleśd 
w yjście, że zresztą—jeśli już brać 
przykłady z życia realnego— wchło
n ięcie rzemiosł przez w ielkie fabry
ki nie uniem ożliwiło istnienia sztuki 
stosowanej. W każdym razie dzi
siejszy układ stosunków, w  którym 
drobna część społeczeństwa zale
dwie je st leczona z trapiących ją  
chorób, musi być zmieniony prze* 
inny, w  którym byliby leczeni Wszy
scy  tego potrzebujący, a całe spo
łeczeństw o byłoby strzeżone przed 
m ożliwością choroby.

St. Kret. \

Komisja dochodów niestałych N. Z. R. dz. Górnej
U i U Ą  Z A  w  m e u z i e l ę ,  d n i a  2  m a j a  r .  b .  o  g o d z .  3 - e j  p o  p o ł .  w  l o k a l u  k l u b u  
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z której ca łkow ity  dochód przeznacza się  na fim dusz p rasow y dzień. „Praca

Odezwa Petlury.
(w skrócenia)

Narodzie Ukrainyl
G ernisfą dragą toczą się twoje dsieje.
Olo jn i trzy lata mija, jak asiłujesz 

zaprowadzić ład w swojej Republice, by 
zdobyć dla siebie wolność, równość i nio- 
podległość, walcząc * czerwonymi najei- 
d icaw i—moskiewskimi boUztwi'c4iai.

Złożyłeś wielkie ofiary na pcla walki.
Zniszczone sioła, ruiaa gospodarcza, 

krew niewinnych, łzy wylane po zsbityck 
i zamęczonych przez bolszewików ojcach, 
oatkach i siostrach, niezliczone szeiegi 
samotnych mogił na c-łyra obszarze Uicra- 
iny—oto wyniki walki najlepszych twoick 
synów o najświętsze ideały ludzkcści.

Uitent, rokn zeszłego, zwycięska a>  
mja nasza wkreczyła do serca U .ramy, 
do złotogłowego Kijowa, lecz drugi wróg 
nasz, również meikiewski, czarny imper
ialista, aisdobitek rosyjskiego caratu, D >  
nikin, wyzyskując rosyjską orjentację ga
licyjskiego dowództwa skłonił je do odstą
pienia od hasła niepedlejłośei Ukrainy. 
I oto armja galicyjska, oszukana przes 
swych wodzów, przechodzi na stronę na
szego wroga, stawiając armię nadnioprzsfi- 
ską w położenie bez wyjścia prawie kata
stroficzne.

Tizy lata, Narodzie Ukraiński, wal
czyłeś ssm, zapomniany przez wszystkia 
narody świata, albowiem wrogowie twoi 
nie spali i wszelkieml sposobami prowo
kowali d ę , nie przyznając ci nawet prawa 
zwać się mianem Ukraińców, mianem na
rodu ukraińskiego.

Dziś dokonywa się wielka przemiana.
Naród polski w osobie swego Na

czelnika Państwa i Wodza Naczelnego Jó
zefa Piłsudskiego i w osobie swego rząda 
uszanował twe prawo do stworzenia nie
podległej Republiki i uznał twoją nieza
wisłość państwową.

Rzeczpospolita Polska weszła na dro
gę okazania realne] pomocy Ukraińskiej 
Republika Ludowej w jej walce z mo**- 
kiewakimi bolszewikami okupantami, da
jąc m ołaoić  n siebie formować się ed»

B u f e t  o b f i c i e  zaopatrzony(VH?5fra złożona z 8 osób

cyny, różne lecznictw a, różne środ
ki kuracyjne: inne dla chorych bo
gatych, inne dla biednych. Udostę
pnienie tych środków leczniczych, 
które dziś są dostępne tylko wybra- 
nym ,rozciągnięcie dobrodziejstw zdro 
wotnych na sfery jaknajszersze— to 
zadanie kas chorych.

Lekarze niech się nie obawia
ją, że im zbraknie pracy: przecież 
zapobieganie chorobom, stosowane 
w  najszerszym zakresie, chociaż 
zmniejszy liczbę chorych, to jednak 
da lekarzom nadmiar pracy, i to 
pracy społecznej, pracy istotnie 
wdzięcznej i  błogosławionej.

Lekarz nie może być zaintere
sowany materjalnie w  wyborze te
go lub innego chorego, dlatego tyl
ko, że ten pacjent bardziej ma trzos 
wypchany, niż tamten; ale to jest 
m ożliwe w ów czas tylko, gdy lekarz 
będzie płatny nie przez chorego, gdy 
przyjęcie zapłaty od pacjenta bę
dzie potępiane narówni z łapówką.

Dzisiejszym  lekarzom, przyzwy
czajonym do warunków obecnych, 
wydaje się to wszystko okropno
ścią , pomysłem Lenina i  Trockiego. 
.Wołają oni, że gdy lekarz zostanie 
w łaściw ie  urzędnikiem kasy cho
rych, zniknie w ów czas jego skłon
ność do doskonalenia się w  swym  
zawodzie, do uzupełnienia sw ej w ie 
dzy, ie  będzie on mechanicznym w y
konawca sw ego zawodu, nakształt

Sosnowiec i Dąbrowa posiadły 
w reszcie kasy chorych, zastosowane 
do wym agań nowożytnych; za kilka 
tygodni otrzymać ma taką kasę i 
W arszawa. Św ita w ięc nadzieja, 
i e  i Łódź w reszcie w  niezbyt odle
głej przyszłości z kasy chorych ko
rzystać pocznie.

W iększość lekarzy prowadzi za
ciekłą walkę przeciw  kasom cho
rych: cóż robić, ludzie są ludźmi i 
zawsze będą się opierali w szystkie
mu, w  czym słusznie czy niesłusz
nie dopatrzą się przyczyny zmniej
szenia sw ych dochodów, ogranicze
nia sw ego dobrobytu. Bo w  żad
nym bodaj zawodzie zarobki pracow
nika nie są regulow ane w  sposób 
tak dziwaczny, jak w łaśnie w  dzie
dzinie lecznictwa: zapłata lekarza 
zależy od ilości w izyt, a ilość tę, 
potrzebę tych wizyt, w reszcie po
trzebę takich lub innych zabiegów, 
•zy  operacji— określa sam lekarz.

Można i należy bardzo wysoko  
eenić zawód lekarza, oraz wykonaw
ców tego zawodu, ale trudno oprzeć 
Bię przypuszczeniu, ie  nieraz może 
na lekarza deoydujący w yw rzeć  
w pływ  świadomość, że przecież zbyt 
krótka i łatw a kuracja bogatego 
pacjenta jest sprzeczna z interesem

materjalnym samego lekarza, że mo
że go naw et pozbawić koniecznych 
środków do życia. Lekarz strzeże 
zdrowia chorego, ale w  interesie  
materjalnym lekarza leży, by jego  
pacjent chorował jaknajdłużej, oraz 
by tych chorych było jaknajwięcej.

L eiy  tu sprzeczność, i n ielogi
czność, której ustrój społeczny Euro
py wyzbyć się nie umiał. Mądrzy 
Chińczyey płacą lekarzom nie za 
w izyty i operacjo, lecz za okres 
zdrowia pacjenta, w ytrącając nato
m iast z przynależnego mu honora- 
rjum edpowiednią kwotę za każdą 
chorobę.

Lecz nie czas u nas obecnie na 
wprowadzanie reform, zaczerpnię
tych u Chińezyków; rozstrzygnięcie 
sprawy radykalne leży gdzieindziej! 
rozciągnięcie instytucji kas ehoryoh 
na w szystkich bez wyjątkn obywa
teli padstwa— to jest cel, jak i coraz 
wyraźniej zarysowuje sie n i  tle 
przyszłego układu stosunków społe
cznych. Zawód lekarski przejść mu
s i tę samą ewolucję, jaką przeszły 
już różńe zawody rękodzielnicze: od 
drobnych indywidualnych warszta- 
cików rzem ieślniczych do w ielkich  
zbiorowych fabryk zdrowia.

Dziś istnieją dw ie r6iiQ  medy
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działom jej armji i ta armjs iifcie terai 
walczyć z wrogami Ukrainy.

Aie driś sncja ukraińska walczyć 
będzie już nie sama, jeno rasem z przy
jazną nam armj.i R iecsypci politej Polskiej 
przeciw czerwonym irnparjalicłom-bohze- 
wikom moskiewskim, którzy zagrażają 
również wolncści narodu polskiego.

Pomiędzy rządami republiki Ukra
ińskiej i PolakW »iBstąpiło zgodne poro- 
zumienie, na ktwego podstawie wojska 
polskie wkroczą wraz z ukralńskietsi na 
teren Ukrainy, i -ko sojusznicy prz.-ciw 
wspólnemu wrogowi, a po skończonej wal
ce z bolszewikami wojska polskie wrócą 
do" swojej ojczyzny.

Wspólną waiKą zaprzyjaźnionych ar- 
mji—ukraińskiej i polskiej — naprawimy 
błędy przesarfości, a krew, wspólnie prze
lana w bojach przeciw odwiecznemu histo
rycznemu wrogowi—Moskwie, który ongiś 
zgubił P .lskę i zaprzepaścił Ukrain;, 
uświęci nowy okres wzajemnej przyjaźni 
ukraińskiego i polskiego narodu.

Narodzie ukraiński!
Czci« r cię wielka i odpowiedzialna 

praca.

Wstępujesz do rodziny narcuuw ś*  a- 
ta, jako równy z równymi, ale siła pań
stwowa i narodowa zalety jeilyme od m o
cnej duchem dyscyplinowanej armji, dla
tego rozkazuję poczynić przygotowania do 
mobil zacji, co do której wydany będzie 
specjalny rozkaz.

Powołani do wojska synowie Ukrainy 
będą prawdziwymi obrońcim i naszej pań
stwowości i wolności.

A więc. wszyscy, co do jednego, do 
pracyl . Bezwzględnie wymagam od wszy
stkich obywateli U. R. L. posłuchu dia 
władzy ukraińskiej oraz wykonywania 
wszystkich jei rozkazów- Oświadczam, że 
walkg o wyzwolenie prowadzić będę do 
k tficł, aż będzie wolną od wroga cała 
Ukrain», aż ukraińska Republika Ludowa 
stanie się niepodległa, a naród ukraiński 
wolny n i niezależ. ym.

Wzywam wszystkich obywateli do 
pracy dla dobra naszej ojczyzny, slbowiem 
w pracy tej jfcst rękojmia z wy.;i; siwa i 
ziszcz ’!ia naszych ideałów państwowych.

Główny Ataman Wojsk U. R. L.
S. Petlura.

------o------ -

vJ p rzededn iu  u iw o r u n ia  w ieih iej organ izacji ro b etn isze ].
Onegdaj w lokalu Poh . Zw. Zaw.,

0.': było sio zebranie przedstawicieli 
Związków Zawodowych, s to w a rzy sze ń  i
arr s ieA robotn iczych  w sprawie nawią
zanie kontaktu  pomiędzy wazystidemi
*.wiązkami, celem onrrcsw yw aa ia  jedno
litych cenników l wspólnych wystąpień 
t . ą t r z .  Brali uriziai p rzedstaw i' 
Ciw, - nast pujących Związkfw Zaw. I 
stowarzyszeń:

Polsk. Zw. Zow. .P raca"  ob. Kul
c z y ń s k i ,  Po:© rad , P. Z, Z. dozorców do
mowych i fabrycznych: ob. W.śnlcwaki, 
Fidler; P. Z. Z. pracowników hotelowych: 
Krir,'acki, Króiil owakl; P. Z. Z. woźnych 
i portjerów ob. Cfioinacki; Zw. Zaw. 
praCmv .ll:5w tramwajów i»i«i«kich: ob. 
Marciniak, Przybyis i; Zw. Zaw. kelne- 
r V.v: ob. Mai-.l-.iwic?, Dziubiński; Polski 
Z v. Zhw. robo t  ii.:ów »niejakich: ob. 
dobrzyński, Gałkiewlc*.

Z v. Ztw. rob. przem. drsewnego. 
ob. K alu iyń ik’; Z. Z. kuc »mistrzów: ob: 
S r  akowski, Bawarski; Z. Z. rob. przem. 
wi .1: 3 .miczego w Polsce (klasowy) 
Chrzanowski, Kaźmierami; Z. Z. niefa- 
c  .owy: ob. S f o m i ń s Z. Z. kepeluszni-
1. 0 : ob, Kowals ki; Z. Z. malarski: ob. 
Sobaclńiki, Maciejewski; Z. Z. robotni
( ów chrześcijańskich: ob. Jankowski; Z. 
Z. papierniczy» ob. A. Boruta; Z. Z. me
talowy: ob. Chrzanowe'.!, M-irko; Z. Z. 
skórny: ob. Wo&niak, Derdoń; Z. Z. kra
wiecki: ob Różycki, Kwiatkowska; Z. Z. 
fcrowariilkór.’: ob. Siberski; Rada Z. Z. 
(klasowych): ob. Winnicki; Polsk. Z. Z. 
pracowników teatralnych: ob.. Bednar
czyk wreszcie Stowarzyszenie cukierni
ków: ob. Galewic*, Kowalczyk.

O bradom  przewodniczy! ob. Kul- 
c<:yńs i, sekre tarzow ał ob. B ednarczyk

Ob. Kulczyński dziękował zebranym 
ra  okazane sympatję  dla ruchu s tra j
kowego w' przemyśle włóknistym I za 
wyrażoną gotowość poparcia tegoż s tra j
ku, oraz wyjaśnił aebranym, w jakim 
c -!u zostali zwołani i podkreślił donio
słość nawiązania kon tak tu  pomiędzy 
wszy.it .iemi Organizacjami robotniczemu, 
co da błocie rezultaty  szczególnie pod
czas przyszłej d ;cji cennikowej. Da sią 
tóż przez to  uniknąć nierównomiernych 
p u c  pobieranych przez robotników i 
rnoźliwem będzie tembardziej zaprowa- 
t cn c jednolitego cennika wa wszy- 
ł .c gałijziac . przemysłu.

O ;. Marciniak (tramwaje miejskie) 
j . j ; .u je , aby na przyszłość wszystkie 
c. inizacje i zrzeszenia robotnicze o- 
yrnoowały cenniki l łac  wspólnie i nie 
1 yt ¡wały się ia ;, jak dotyc .czas. Pod- 
k, i a. że Zw. Zaw. i organizacja robat-  
r ; powinny r . ie ' ograniczać swo,ej 
i. fair.ośd, by również rozpoczęły wglą- 
i a ć  więcej w gospodarkę miejską jak i 
państwową.

Wspólne wystąpienia rzesz robotn i
czych mogą też wywrzeć większy wpływ 
na rząd w kierunku domagania się tak
koniecznego obecnie  całkowitego sa- 
kwestru ziemiopłodów i wydania cen 
maksymalnych na artykuły pierwszej po
trzeby. Nadmienia przytem, że tych 
drobnych strajków, z którymi się często  
ni» liczą a  k tóre narażają  nieraz na 
poważne stra ty , ogół ma już doić.

Na zakończeniu podkreśla z n a 
ciskiem, ża w przyszłości podobnych 
eksperym entów  trzeba  unikać i wystę
pować wspólnie i solidarnie.

Ob. Kału2yńs-:i (Zw. Przem. Drzew
nego) występuje za tem, aby stworzyć 
jednolity front robotniczy w walce z 
kapitałem  i a Mada następujący  wniosek:

.Poleci» i»'.<) wypracować, odpo
wiedni w przedmiocie wspomnianym re
fera i  i tenże  perozsyłać p o s rc sacó ln y n  
Związkom i zrzesz niom robotniczym dla 
poczynienia uwag, * względnie nowych 
projektów, celem skoordynow ania  ruchu 
zawodowego*.

Ob. Pokorski dodaje poprawkę, aby 
rozesłać  tylko odpowiedni kwestjonar- 
jusz, pa<j którym możnaby było roz
winąć obszerną dyskusję ż wyitaeaniem 
stosunku i zależności pracy w rozm a
itych gałęziach przemysłu iub handlu.

Ob. Kałużyński rez  jeszcze stwier
dza, źe stworzenia bloku robotniczego 
i nakreślenie jem u kierunku wywrze n a 
leżyty w, ływ na paskaiyy.

Ob. Kazimierski (klasowy Zw; włó
kienniczy), proponuje, aby już w prze
ciągu 1 0  dni wszystkie zrzeszenia ro 
botnicze wypracowały przedstawione 
kwestionariusze, z esego można będzię 
opracow ać cenni’: ogólny, który będzie 
miał cha rak te r  decydujący i zmusi czyn
niki rządowe do wsnółudziału t. j. do 
zawarcia umowy. S tw ierdza w szcze
gólności, źe na każdym stra jku  w 
pierwszym rzędzie zarabia chłop i paskarz 
— pośrednik,

W konkluzji tej donło9?ej konfe
rencji wybrano komisję, do które) weszli z 
ramienia Polsl'. Zw.Zaw. ob. Bednarczyk, 
ze Zw. C hrześc ijtń  ! Uch ob. Jankowski, 
ze Zw. Masowych ob. K iim lerskl. k tó re j  
polecono w przeciągu pięciu dni op ra 
cow ać dokładnie m ateria ł  rzeczowy do 
dalszej dyskusji i rozesteć  kw estionar
iusze do wszysiklch zrzeszeń robotni- 

. czych w Łodzi.
Po zebraniu m aferja łu  zwołane 

będsie  na tychm iast now e zebranie, na 
którem niewątpliwie spraw a te; tak  
ważnej w nassym grodzie robotniczym  
instytucji będzie posunięta znacznie na
przód.

i

( R a j  p a s k a r s k i  d l a  c h ł o p ó w
i z ie m i.i t- ,) .

(k) W  ostatnich czasach cena mą
ki wzrosła do znacznych rozmiarów, a 
łącznie z tem podniosła się i cena pie
czywa. Stan ten odbija się oczywiście

dotkliwie na kieszeni konsumentów, na-' 
byw ających pieczywo z piekarń, które 
zaopatryw ane są w m ąkę pozakontyn- 
gentową i z takiej mąki w ypiekają clileb 
i bułki.

Właściciele tych piekarń  tłomaczą, 
iż zmuszeni są  podnosić cenę pieczywa, 
ponieważ dostarczana przez przem ytni
ków m ąka podniosła się w cenie do te 
go stopnia, iż obecnie za 1  funt m aki

pszennej |> k tie  irssha  13 mk., a aa 1 
funt m ąki iy ln iej 8 m k i wyżq.

Sian pagarssa  się z każdym  dniem 
ponieważ p iłcm yiu icy , dostarczający 
m ąkę do Łodzi, natrafiają na coraz więk 
sze trudności przy  szmuglowaniu mąki, 
a wobec przednówka i przewidywanych 
słabych urodzajów ttgorocznych, właści . 
ciele ziemscy, w obawie niepożądanych 
następstw , ograniczają sprzedaż, s tara- 
jac  się przechowywać posiadane zapasy 
zboża. W ytworzyła się sytuacja, iż zie
mianie urządzają formalną licytację i 
kupuje obecnie ten, kto daje więcoi. Ła
two więc sobie wyobrazić, ilo musi Kosz
tować mąka, pochodząca z nabytego 
przy  takiej licytacji zboża.

Sprawa powyższa była  przedmiotom 
narad  majstrów cechu piekarskiego i 
członków Związku mącznego. Dobato- 
wano nad tem jak ie  należy podjąć kroki 
oclem zarad ien ia  złemu.

Ostatecznie postanowiono wysłać 
do Komisarza Rządu na m. Łódź p. 
Zbrożka — delegację, k tóra przedstaw i 
ciężkie położenie właścicieli p iekarń  i 
zapyta, czy mają nadal płacić za m ąkę 
bez ograniczenia cen i w tyra stosunku 
sprzedawać pieczywo czy też znajdzis 
się sposób na wyjście z tej sytuacji?

•------o——

Sprawy robotnicze.
Z  P o l s k .  Z w . Z a w .  R o b .  P r z e m ,  

W łó k i» » .  „ P r a c u “ .
(i) Dttia 30 kwietnia r. b. w lokalu 

Pols. Zw. Zaw. przy »1. Głównej JSfi 31 o 
pttdz. 6 wieerorcat punktualnie odbędzie 
się zebranie delegatów fabryk włókienni
czych członków Pol«. Z w. Z w .  „ Praca*.

O punktualne przybycie uprasza Za
rząd.

E S aozrto& ć O ^ r o d .s S c y  I
Polski Z »iąick  Zj v . Ogrodników 

zwołuje w niedzieli, dn. 2 maja o godz. 
3 po poł. w lokalu przy uL Głównej 31 
miesięczne zebranie,

D o  p a b o r e ó a  P o l s k .  Z w .  Z ' t w .  
„ P r o c a “ «

Zawiadamia się poborców Polsk. 
Zw. Zaw. .P ra c a " , ¿a za znacsU  człon
kowskie za maj pobierać opłaty nie n a 
leży, lecz wstrzymać się do ogólnego 
zebrania, któru się odbędzie w połowie 
maja. Zaległe składki powinni być uisz
czone do 1  maja.

1f [iflf iii?
Z w ielu  stron zapytywano re

dakcją „Pracy“, czy robotnicy nie 
socjaliści powinni św iętow ać dzień 
1 maja, czy też rocznicę 3-majową. 
Wobec tego wyjaśniam y, że dzień 1 
maja nie jest bynajmniej św iętem  
robotniczem, ’ani św iętem  pracy, 
lecz tylko obchodem partyjnym mię
dzynarodówki socjalistycznej.

Obóz narodowy robotniczy w  
Polsce dotkliwie odczuwa brak sw o
jego św ięta  robotniczego. Na w iel
kim kongresie robotników w  War
szaw ie, jaki odbędzie się  w  połowie 
maja, zostanie również uchwalone, 
jaki dzień ma być przyjęty za św ię 
to Polski pracującej i polskiej kla
s y  robotniczej. .

Póki to nie nastąpi— cała klasa 
pracująca w  Polsce, patrjotycznie 
myśląca, weźm ie udział w  św ięcie  
3 maja! 3 maj —  to pamiątka h i
storyczna całego narodu polskiego, 
a klasa robotnicza jest tego Narodu 
częścią bezcenną!

Od Redakcji.
W p o n ied z ia łek  dniu 

3 ras.;?? x  poKfcdu pnństw.;»  
•weffo ś  «»teias R zaez;/<*«351©« 
litej „S*racan ma

ilu .r?ćr, ą o ś ^ ię :  2n •?r a c z -  
nic ? 3  m s  o » ^ j  ujydam y w  
N I E D Z I E L Ę ,

I2ss3tępm* no n»edz’?*li nu
m er jPrs^sj*1 «k n że  s ię  do
p iero ure w toreb i

Kalendarzyk-
Dz!ś Katarzyny 
Jutro Filipa
Wschód słońca, 
Zachód ,
Wschódksięźyca 
Zachód .

4 ra. 33
7 m. El
4 ni. 5 ł 
3 m. 13

&spom!aKI historyczne.
30. IV. 1309. Urodził się Kazimierz 

syn W ładysław a Łokietka. Z rządam i 
jego iw iązany  je s t  rozkwit ku l tu ra lny  i 
ekonomiczny Polski. ■Zaprowadził ład  L 
bezpieczeństwo w kraju, ^ jednos ta jn ij  
prawa, założył akadem ię w Krakowiu 
poprawił monetę, zakładał wsio i m iasta’

Taatr, K u k s  1 szlako.
T e a t r  Psiak).

Występ St. Wysockie/.
Dziś Teatr  daje „Elektrę* Hofmann- 

sthftla oraz „Sędziów“ W yspiańskie j# .
Ju tro  „Ponad s i ły“. Po połudaiu

0 g. 4 „Mieszczanie“.
YllUty t io n s e r t  (udcoy .

Staraniem Komisji kulturalno-oświa
towej m. Łodzi odbędzie się w dniu l 
maja o godz. 6 po poł. w Sali .fConee*- 
towej, Dzielna 18, VIIl-ty koncort lude- 
wy. Program  wypełni Łódzka Orkiestra  
Symfoniczna pod dyr. Br. Szulca, dekla
macja artystów Teatru  Polskiego—Sław
skiej i Pilarskiego, śpiew solowy W il
czyńskiej, ucz. prof. Reszke.

Program  poprzedzi przemówieaie.
Bilety w cenie od 1  marki do T, są 

do nabycia w W ydziale Szkolnictwa, aL 
Piramowicza 8, 1-szo piętro, w goda. od
1 do 3 po poł. i w biurze koncertowam 
Alfr. Straucha, Dzielna 1 2 .

Z miasta.
Caar*RMpay ssn ćtA rn a  Bakcjt CSiist«*

w o n a g o  K r s y ż M .

(r) Na zjeździć Czsrwonego Krzy?s 
w Warszawie, zdecydswano polecić od
działom prowincjonalnym Cz. K riyżi n* 
tworzenie kursów dla sióstr, pragnących 
poświęcic się pracy w szpitalach wojsko
wych.

Sekcja Sióstr w Łodzi rozpoczyaa 
trzymiesięczne kursy sanitarne w połowit 
maja. Wymagane IV kl. wykształcenie, 
wiek od 18 lat, pozwolenie rodziców dla 
niepełnoletnich, świadectwo lekarskie.

Bliższych szcze, ó!ów u<1*ieli sekre- 
tarjżt Sekcji S óstr, Piotrkowika 96, co
dziennie oprócz śrfiąt od 11—2 po po*.

T ytizieA  f l a r s e r z a  P o ls h le g o .
(k) D >roczna nroczystość Związku 

Harcerzy, przypadająca W dn u 27 kwiet
nia św. Jerzego, patrona młodzieży har
cerskiej, przeniesiona została w roku bie
żącym na dzień 8 maja i trwać będzie 
cały tydzień. Ur czystość rozpocznie się 
nabożeństwem w kościele Sv. Stanisława 
Kostki, o godz. 9 rano, po którem nastą- 
pi przemarsz harcerzy do parku Poniatow
skiego i akt „pr/yrćeczinu*, późaiej z a i 
defilada przed inspektorem. Po południa, 
w tymże parka odoędą się popisy gimna« 
styczna i lekkiej atletyki.

W dniu 0 maja, o godz. 3 po poł. 
nastąpi otwarcie wyatawy harcerskiej w 
lokalu r fsratu kuliuraln>ośw ijtow ego D. 
O. G., przy ul. Długiej nr. 41, oddanym 
na ten cel bezintejesjwnie. Wystawa trwuć 
będzie przez cały tydzień. W okresie ty
godniowym odbjdzie się zlot harcerzy 0-  
k ^ u  łódzkiego.

W zapowiedzianej uroczystości har
cerskiej wezmą udział delegaci z Warsza
wy, Poznania, Kwitowa i innych śiodo- 
wisk harcerskich.

^ c o f a n i a  k o ro n .
Bm knoty 100 1 1000 koronowe po 

dniu 25 kwietnia r. b. ptzestają być pra
wnym środki jm płatniczym i obiegowym 
na całym turenie Rzeczypospolitej polskiej, 
wobec czego od dnia 27 kwietnia r, b. 
nie mogą Dyć przez Polską Krajową Kasę 
Pożyczkową aui wymieniane *na gotówkę 
ani też przyjmowane na pożyczki państwo
we z roku 1920 bez specjalnego w Każdym
f oszczególnym wypadnu zezwolenia Mini» 

lerstwa.

Rida Szkolna Okręgowa m. Łodzi 
zgodnie z art. 34 »Przepisów Tymczaso*
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wych w «ko łach  elementarnych w K<ó- 
Isstwie Polikim " niniejszym ogłasza kon
kurs na stanowiska nauczycieli publicz
nych szkół powszechnych z wynagrodzę- 
■i«m, oznaczonem w Ustawie z dnia 27 
ttaja 1919 r. i późniejszych nzupełnie- 
®i*ch, oraz dobrowolnemi miejskiemi do
datkami przyznanymi na zasadzie uchwa
ły Rady Miejskiej z dn. 11 marca 1920 r.

O warunkach konkursu ubiegający 
lii  mogą zasięgnąć informacji w S k re -  
tarjacie Rady Szkolnej Okręgowej (u l .  Pi- 
tamowicza nr. 5 lewa oficyna I piętro) 
codziennie, oprócz świąt i niedziel w go
dzinach biurowych.

Pat! sieSrem w U d z  wy|t,!to®¡foU.
(X ) W wielu punktach centralnych 

tnicŁti uslawioao posterunki wartownicze 
Wojskowe. Do godz. 9 wieczorem rech 
publiczności nie jest przez posterunki te 
krępowany, lecz w nccy, zgodnie z prze- 
pisaiuf, żołnierze nie pozwalają po chsd- 
B'hacn koło oducínych buuynków prze- 
hüdi ć.

Nie wszyscy wszakże ¿ołnierza zacho« 
• u :ą się grzecznie. W cHa uniknięcia 
In.ylcutów sadzimy, źe byłoby najwłaś-
c, łic j, aby strefy znkazane odgrodzić bo- 
d¿j zwykłeoi drążkami i nie narażać, nie
świadomych przepisów, przechodniów na 
denerwujące sceny.

Pa&ta±3 s t r a jk u  vt Irinach.
Jak  wiodom o, w k inem atografach 

łódzkich wybuchł s tra jk  muzykantów. 
J . ’v si«; dow iadujem y jedna1:, w kinach
• Cusino* i „O dcon“ nie posiada on 
jednak ty l-o  cn arak te ru  ekonom icznego, 
Cdył zarząd związku muzykantów, w 
ai ład  k tórego to  zarządu w chodzą przu- 
tM ir.io litweCy, chce na dyrekcj? wapom- 
Mn tych k ino teatrów  wyw rzeć presję, 
Ły pow ięksryła istn ie jące  ork iestry  o 
nowe siły, podczas gdv obecne są cał
kiem, w ystarczające. Dyrekcja ,C «sina" 
1 łO-ieonu* m uzykantem  swoim pod- 
Wy. szyła gaże do lnO—200 mk. dziennie 
lecz no w arunek pow iększenia ork esiry  
z.’odzió bią n*e chce. Sam i m uzykanci 
•C*:i a “ i „Odconu* jakoteż i Inspektor 
pr«v. y uznają żądania zarządu  zw. m u
zy nów ia  hf.ztcnaow na.

Ftin LVcijr.e:'*.
Síovnrzy£ír*w'¡2 Wzaierenej Prmocy 

Otllfwninów >' Ł dzi ¡ rosi u*<s o za na-
c. '] imieniu, że wtmi.mkowt-
Di nr. 103 wielk' organizator Sntyro- 
b tuic j .Armji PruCy“ p. .Władysław 
V r n r nie jest inżynierem — lecz maj- 
itrem odlewniczym w fabryce Jolina,

l I O B D U S S i  l l S h t »

bódz'de Kiło ZiulJjikn Zatucd. ílnucz.
Po! 5z'ół średnich oir¿ m a'o od Zarząuu
<j r> g i ponusxy kom unikat.
2u.'k¡ 2amodouMj n^uczgc cIsiłuj D cis Ich 

Sz ;ół Śr.dmch.
Z arząd  g łów ny .

Do Zarządu Oddziałów Związku Za-
Wod iwego Nauczycielstwa Polskich S>kół 
Sre nich, Zarządów wszystkich p ilskich 
s kół prywat ven i społecznych, craz Rad 
Pedagogicznych tych e.

W rajbli szym czasie występujemy 
do R/ądu o przyzn nie emervtury dla Ko- 
legów (tane¡<), or /. ś viade eń żywnoś.io- 
Wych (deputatów) i ur guiowania tej spra- 
Wv drogą u>tawy sejmo-vei, W tym ceiu 
Zwracamy. si z proś ą o  nadesłanie nam 
do d r a  Í5 mija najjtóinl j yc erpuiących 
odpowiedzi -..cdh-g poniższych wzoróv:

I, Kurslja &rju z cli Kok^óu) (żonek), 
thcącgch się s ’<jr ć o emeryturę.

I) ¡mię i nazwisko. -) Dokładny 
ad es. 3) Data i miejsce urodzeni . 4, 
Wyk-3/tałcenie. 5) Specjalność. 6) Rok 
fo poc ę J  i c?rs trwania pracy nauczy- 
Cie-Iskiej. 7) Gd ie praco ał (a) ja o  na- 
ü yc eł (ka) w ciągu s .vego zawodu. 9) 
Wv a«-dołączonych iaświadc eń w uwie
rzytelnionych o d ; ieach. 9) Własnoręczny 
pedpis.

II) Kujcstjonariusz dli sz ół, pragrq- 
egeh ki: zi]-t-ć z ’ śmljdc en ñ mnościomych.

1) Mie sco ość. ) ijjmzwa szknły.
3) Ilość nauczydcli, pracowników sm ol
nych i s u b /. ) C y i iaką drogą otrzy- 
•Huje szko:a ur^dnicze deputaty żywnoś- 
cio f/e.

Prosim/ u rozpowsze'hnienie' n3Sze- 
Ro Komunikatu w nujszerszyci. kolach na- 
**c ycielstwa S 'kúí średnich, z r ła s  cza w 
Sprawie kwest onariusza emerytalnego.

^ Za Zar/ąd główny 
(—-) A. Rudnicki. (—) A C artkowski.

d y .e k to r  b iu ra . sek re ta rz .

V »r*zaw a 26 k w ie tn ia  1920 r.

5?

WARSZAWA, 29 kw ietnia. (PAT.) 
N a dzÍ3Íejsza.Ti posiedzeniu  S.2jmu przy
s tąp iono  do daU zych rozpraw  nad  bud- 
łe te  m.

Pierw szy zab ra ł głos p. M atakiewicz: 
B udżst pó łto raroczny  przedstaw iając  nie
dobór 50 m iljardów  nie m o ie  zadow ol- 
nić. Zwiększyć dochód m o ie  tylko od 
budow a rolnictwo, handlu  l przem ysłu. 
Na to  jednak po trzeba  przedew szyslkiem  
osiągnąć do poniesienia podatku  w arstw y 
ekonom icznie silne, przedew szystklem  
tych, którzy na w ojnie dorobili się m a- 
}ąt u.

M ówca p. T ohn sion ista  stw ierdza, 
l i  na zapytanie, czy rząd obecny za
sługuje na zaufanie, ia d n e  stronn ic tw o  
nic da?o bezw zględnie tw ierdzącej od
powiedzi. Mówca ośw iadcza, i e  rząd 
jego zdaniem  na zau tan ie  nie zasługuje, 
w obec czego za budżetem .g łosow ać nio 
będzie. Co sie  tyczy polityki w ew nętrz
nej, nie je s t zd radzan iem  tajem nic  pań
stw ow ych, je ie li się stw ierdza koniecz
ność  zaw arcie pokoju. W ojna je s t dla 
nas n iesłychanie szkodliwą.

N astępnie poseł T hon usiłuje nie
udolnie naśladow ać P P S , w y s tę p u je  
przeciw ko stosunkom  bud e tu  Min. 
Spraw  W ojskowych do  budżetu  Min. 
O św iaty i raz  jeszcze ośw iadcza, io  
jego stronn ictw o  głosow ać za budżetem  
nie bfjdr.Se.

N astępnie m ów ca ks. O koń stw ier
dza, źe {'osporiar a skarbowa, jest nad 
przepaścią. 3 przyczyny są tego s tanu  
rzeczy: 1) Er&k polskiej waluty, pos łu 
giwanie się mar. ą , której wortość jes t 
nieokreślona. 2) N ieostem plowunie w 
swoim c z i i i s  koron i farmainy najazd 
obcej wuluty na nasz kraj. 3) O b o 
jętność rzfjtlu naszego na wędrówkę za 
granicę ziiA", sreb ra , b rylantów  itd. 
Minister s ..erbu podał 3 árodki na wy- 
ioczenJ-: naszych ran  gospodarczych:
1) LiCiienie na w łasna siiy, 2) poclwyż- 
szenia p o i a t ^ w  3) prowadzenie c- 
•zcziłiności.

Mówca 1’o ' c . y  oświadczeniem, i e  
ni‘5 ma zauf^;.ia do rządu, który nie 
znalazł śrcfd>:0w na drożyznę. J^s t  to 
dowodem cboi'; łnóści dla ludu.

Mir.. Cirabski oświadern. iż pragnie 
oznejmić Izbie radosną  wiadomość. Za- 
mias.a koron ńa i. ari.i zosta ła  zakoń
czona dia sk a rb u  nadzwyczaj ćoJatn io . 
Z 5 i pół railjęrda, k tó re  skarb przygoto- 
u a í  dia w ym :ftny nie zużyto naw et po
łowy. W cełym  zaborze w którym przy
gotowano do wymiany rr.iljavei połowa 
m il ,a rca  jest nio zużytą. Ten  fakt na- 
lc¿y uwjfcać za niezmiernie pomyślny 
dia interesów. S  ,arbu polt it:go. W naj
bliższym czasie n a  teren ie  sU iego pań
stwa pc la iiego  b-dziemy mieli tylko 
m arkę pols ą. W dalszym ciągu prze
mówienia m inister wyjaśnia dlaczego 
zwleka ze złotym polskim. Trzeba prze- 
d: wszystkiem skończyć z koroną jak 
również •/. łu b ie m, który prawnie jako 
środek  płatniczy ni« jes t  jes¿C¿a skaso
wany.

P. arc. Teodorow icz zacz?ł mowę 
od tw ierdzenia, żc cały  n & r ó d  polski 
pragn-.e spo -oju inaczej się jednak rzecz
ri-tjsie wśród naszych przeciwników, 
którzy wyzysku ą !a.!a »posobność aby 
gromadzić wojska i działsć zaczepnie. 
Boiezewism zawsze będzie myślał o o- 
fsnsywie na Pols'te jeśli n e x bronią 
to z propagandą. Bolszewizm bowiem jak 
szarańczn, zjadłszy w jednym miejscu 
w szystko ,co tchnęło  ¿yci.m  musi ¿yć 
e b sp an są .

Musimy się więc zespolić we 
wspólnym program ie obrony przeciw 
bofszewizmowi trzeba  n&m organi¿ac>i 
1 racy. (Co do spraw  bud etowycn mów
ca odnosi vrraienia, że obecny m inister 
f pc-nsów idzie śmiało naprzód i słusznie 
nawołuje do wzmożenia wydajności 
pracy eUatego też nie wolno podsycać 
klasowych jedyr.io interesów. Po trzebu
jemy pokoju Wewn^irzniigo społecznego 
i religijnego.

Marszałek komunikuje, że vvpFyníjí 
wniosek o zamknięcie dys:;us;i. W cnwiii 
gdy zarządził głosowanie odezwali się 
parow ie Władysław Dębski i i;*. Luto
sławski zaznaczając, że zgłosili się do 
głosów.

M ¡rszałek stw ierdza, że zgłoszenia 
tego  nie sfysi-sl ani on an i ssk re tarze-

Oświadczenie fo v/ywoła]o niez-d- 
dowc.lv:n i« prawicy. H >łas trwał i w 
Czasie przemawiania posła Małupy ja o 
sprawozdawcy komisji skarbo*.9o-budże- 
towej o ustawie w przedmiocie zakazu 
dokonywania w y^ąt;  w walucie rublowej 
i przerachow ania  zobowia3,*i> h ,fouz«rh

na marki polskie. W obec trw ania  nie- 
poksju  mars?ałe;c zarządza przerw?. Po  
podięciu  rozpraw y p. M atupa referu je  
dalej.

U staw a postanaw ia, ¿e rub la  prze* 
s ta ją  być Środkiem płatniczym  na całym  
obszarze Rzeczypospolitej polskiej a 
w ym iana znaków  pieniężnych w w alucie 
rublow ef na w alu tę  krajow ą i odw rotn ie  
je s t dozw oloną na tych sam ych zasa
dach  jak wym iana w aluty obcej. Sum y 
wszelkich zobow iązań opiew ających na 
w alu tę  rublow ą (ruble carsk ie  niezależ
nie od  term inu  p łatności podlegają prze- 
rachow aniu  r a  m ar  i polskie w edług

W y ją td  
ire dij

ł<ursu 216 m arek za 100 rubli, 
stanow ią tylko te  insty tucje , k tóre 
w ypłaty n a laż ito fd  zgrom adziły odpdi 
wiednią ilość rubli.

Izba przylęła ustaw ą en b loc « 
drugiem  1 trzociera czytaniu.

P o  referac ie  p. P ietrzyka Izba u< 
chw aliła  bez dyskusji rezo lucję  komisji 
kom unikacyjnej w spraw ie uruchomień 
nia pociągów  n l  Pom orzu w dniu 2-g| 
m aja b. r.

- Na tem  porządek  dzienny wyczer> 
pano.

N astępne  posiedzenie ju tro . V.

z dnia 29 kwietnia.
OfensjTva na Ukrainę rozwija się 

w dalszym  oia.gu bardzo pomyślnie. 0 - 
s iągnąwszy planowo pierwszo cele, g ru 
pują  się nasze wojska do dalszych dzia
łań.

O s i d d f j ł y  n o s z e . z e j ę ł ?  
[U]olsyió-;vi nad ESniastrem i 
p r z e ł a m a ł y  z a c i ę ć  s p ó r  
n isp rzy lsc ieS a  na Sinji h?3'jIki 
— 8 S asiS « 2 ¥ ń o s? ,

W  Monylówlo witano nasne oddzia
ły  bardzo przychylnie. Wporaocoiczej ak 
cji prowadzonej na północnym Wołyniu 
zdobyliśmy w Cłiarnebylu nad P rypecią
4 statki bojowe, 5 bagroweów, działa, 
w arsztaty  i stację rad io te legraficzn i Pod
czas ataków na Czarnobyl zatopiła p iń 
ska flotyla 2  pancerniki przeciwnika. Od

początku ofensywy rozbito prawie *u- 
pełnie 1 2 - tą  armję sowiecką. 7, 44 i 
dywizje bolszewickie p rzestały  istnieć 
jako jednostki faktyczne. Reszta wojek 
bolszewickich na tym  froncie cofa »<3 
bezładnie na wschód i południowy wsektfd 
Nieprzyjaciel poniósł . w zabityak i w 
jeńcach ora* n a te r ja le  wojennym oiąt;> 
t i e  s tra ty .

z S i o z o n o  vS
6 0  daci a#, 

8 4  foarsbi^jf mafcjeynow«»,
liczny tabor kolejowy oraz dużo oo«tie- 
go m aterja łu  wojenego. Zdobycz rośnie 
z dnia na dzień, w miarę naszego pa*u- 
wania się naprzód. ‘Lokalns ataki aa 
Bobrajsk zostały krwawo odparte, ^¡a 
Litwie i Białorusi sytucja ogóieai nie
zmieniona.

Pierw szy zasiępca  az*Łj sz tabu  ge
nera lnego

Kuliński, pułkownik.

WARSZAWA, 29 kwietnia. (PAT.) 
Komisją spr;iiv zagranicznych odbyła 
dziś 4 -,'odz.nne posiadzenia pod prze
wodnictwem p. Daszyńskiego, w o b e c 
ności wiceministra  epray^ zagranicznydi 
Dąbskiego i wiceministra spraw woj
skowych aosnkowskiego,

Na porządku dziennym był szereg 
spraw, związanych z obecną sytuacją 
polityczną na wstępie «m awiano spraw ę 
odezwy Naczelnika Państw a w kwestji 
ukraińskiej. Spraw ę tę  odroczono do
n s s t  p n r g ł  posiedzenia. Ro-w n ła sie

następnie  obszerna dyskusja nad wnio- 
skiem p. L burm ana o rozpoczęcia rc* 
kowań pokojowyem Dyskusji' nad tym 
wnioskiem nio wyczerpano, odraczając  
ją do na bliższego posiedzenia, kiedy 
będzia om awiana sytuacja wytworzona 
przez wypadki na froncia. Wicońcu p. 
Daszyński zaznaczył, że pan Stanisław 
Grabski oddał zabrane  dokum enty  wice
przew odniczącem u komisji spraw za
granicznych. P . Dcszyńskl doku
m enty te oddał panu prazydentowi mi
nistrów

H 111!
’r z e d sta w isn ie  tcls HcjEwisji fe^taliogissej).

BYTOM 29 kwietnia. (PAT). — 
Dnia 28 bm. udała się do Opola depu- 
tacja niedzielnych masowych wieców 
polskich, aby  przedłożyć międzysojusz
niczej komisji rządzącej żądania uchwa
lone na tych  wiecach. Deputację złożo
ną z 15 osób, prowadził p. Korfanty, j a 
ko polski kom isarz plebiscytowy dla 
Górnego Śląska.

jDelegację przyjęła cała komisja z 
przewodniczącym gen. Le Konden na 
czele. Delegacja przedłożyła żądania 
polskie na piśmie, każdem u członkowi 
komisji udzieliła us tnych  objaśnień i 0 - 

' świadczyła, że żądania te dotyczą tylko 
równouprawnienia Polaków z Niemcami 
na Górnym Siąsku, które komisja rzą
dząca z chwilą objęcia tu  rządów zapo
wiedziała. a dotąd nio spełniła. Dele-

. ssąaa .. ąę» ; mb—— — — a — Sbm

gacja przedstaw iła rozgoryczenie ludno
ści pofskiej i zażądała odpowiedzi do 6 
m aja br. Oświadczyła przytem, że gdy
by  zasadnicze żądanie nie zostało speł
nione, to lud polski będzie- zmuszony 
chwycić się ostatecznych środków t. j. 
s tra jku  generalnego, skoro komisja rzą 
dząca jednakże pod groźbą takiego s tra j
ku ze strony niemieckiej poczyniła im 
us tęps tw a  ze szkodą dla Polaków'. Ko
misja przyjęła delegację uprzejmie. 0 -  
biecała żądania zbadać zapewniła przy- 
tem, że pragnie być sprawiedliwa dla  
wszystkich mieszkańców Górnego Śląska 
i doprowadzić stosunki tutejsze do t a 
kiego* stanu, aby  plebiscyt mógł się od
być spokojnie bez presji z którejkolwiek 
strony.

1 maja a  Anglii będą prasow ać.
LONDYN, 29 kwietnia. (PAT.) 

Havas. Związek kolejarzy ogłayza, 
iż dnia 1 maja kolejarze nie przerwą 
pracy. Pracow nicy tram wajowi i 
obnibusowie również nie będą straj
kować.

Z ;R ]33ii koinonisIyśMy w  ś r c d ^ w f s i i  
Kiemszaęlu

NAUEN, 28 kwietnia (PA T ). 
Radjo. Zapowiedziany na dzisiaj 
zamach komunistyczny w  Niem czech  
środkowych nie wybuchł. W obwo
dzie Hall - panuje zupełny spokój i 
D raca trw a bez przerw’ Także w

okręgach saskich robotnicy jedno
myślnie odrzucili wszelką myśl w y
wołania zamachu.

Słuszny warunek.
NAUEN, ¿9 kw etnia. (PAT) Ridjo. 

NiemiCv..a piasa jest bardzo zaniepokojo
na doniesieniem »Daily Miii*.'' według 
którego wojska koalicyjne cpusrczą Fr?.r- 
kfurt n.-?d Mcnsra dopiero wtedy, gdy 
N in.'y wypełnij klauzulę traktatu poko- 
jow.go, doty zącą ro brojenia, a nadto 
wydadzą 12,000 dział. Rzid niemiecki nie 
otrzymał dctychczaj potwierdzenia lej wia- 
d .mości.

S p ^ ł ą k a s a ^ c y  zmieniają taktykę,
LJO.-ł H9 ; wietnia (PAT). Radjo. 

Nadeszły tn wiadomości, że związek nia-
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mleckicń socjalistów grapy Spartakusa 
post ao !i\ wziąć adział W isa^bliżsiyth 
wyborach do parts itantu. Pr ty  ostatnich 
wyborack de zgroaadzenia aaredowego 
i łią z e k  ten wstrzymał się od «działu.

g ^ h s r y  do Rad Rabotniczycli,
NAUEN 29 kwietnia (PAT). Radjo. 

Wybory aa  Rad M&otoiciyefa w zagłębiu 
Rubr dały następaiący wynifc Związki 
RÓr»':cze 31,623, chrzeieijaiakia związki 
robotnicze 15,222, polski związek «awa- 
dowy 6,312., kow nn ild  i «¡¡radykaliści 
24,630.

RenHtely s t r u ł  w Sao  Ramo.
LJON, 29 kwietnia (PAT) B*djo 

•M i llerami przedstawił we śr?dę w Izbie 
g n in  U-pułowawrcb #rtaRaty ebrad kon
ferencji w San Berno i etwłedezył mł<ęd*y 
Iniłsnii Twrcja jHwosłaaie w K oastaatjno- 
pelu. Prawa «nsisfigwici fcętfą tap re iB n- 
towawe. Od A aieijki so M a n o  pnyjąeia 
mandat« aad Amstoją i określenia gracie 
ł«*e państwa.

A*jjł1# wtreywfetą. Mtamłet a»d Pale
styn! » iwd M etop®fj»ją. Frerc}« nad 
5j>iią. Co do Nteaiłec te«yt»r(a Prankfartn 
[l Darmstaiitfl będą o ile » ię -
UsyHaredwa ko«i*Ją toast«*»)*, i e  sten 
wojsk nlamieekicta zostól iaadakawany do 
ltejby prattphanej przez Lraktal. Między 
paistwanai sprzytniarsonarnl paaowało 
»gedce zapatrywanie, źe jast konieczna 
wspólna postawa wabae Niemiec. Uwa- 
izntij łc  dojdsie szyW eJ do poreze niania 
przez usłaą wymianę zdań n łt przez noty.

0  r a i i f i ln c j?  frakłilu  w  HansrjBU.
PARYŻ, 28 Kwietnia (PAT>. Radjo. 

Z W aszyngtona rfo ioszą, ł s  W ilson prze
dłoży w nejbliiszym  ozasie senatow i 
ponow nie tra k ta t pokojowy tym  razem  
x pewnem l m odyfikacjami, k tó re  będą 
zaw ierały wszystkie z aa trze ten ia  nie* 
zbędne zdaniem  W ilsona d la ' ochrony 
in teresów  Ameryki.

M isja so cjalistfcz a a  angielska da Rosji.
KOPENHAGA, 28 kw ietnia (PAT). 

Radio. Z Londynu donoszą, i e  w czoraj 
w yjechała kom isie partji robotniczych 
reprezentow anych na kongreeLe przem y
słowym przez Sztokholm  do Rosji, ce 
lem  studiow ania tam  stosunków  gospo
darczych i społecznych. P o d ró ł po Ro- 
eji ma trw ać 6 tygodni.

Z j a z d  u r z ę d n i k ó w  m i e j s k i c h  
w  W a r s z a w i e .

W torkowe, ostatn ie posiedzenie 
Zjazdu p rzedstaw icieli związków i sto
w arzyszeń pracow ników m iciskich odby
ło si<j w Sali R ady Miejskiej pod prze
w odnictw em  prof. A. Ostrowskiego.

Na początku  posiedzenia p. W ład. 
Popiolaw ski zakom unikował, że na nie
dzielnym wspólnym obiedzie zebrano su 
m ę mk. 2,727, k tórą przokazano na po
trzeby  iołnierza polskiego według uzna-

rawy, 
a do

m a p. prezydentow ej Drzew ieckiej, oraz, 
te  w im ieniu Zjazdu w ysłano depeszą

do Naczelnika Państw a, M arszałka Sej
m u, oraz p. p rezyden ta  m inistrów .

Poza porządkiem  dziennym  udzie
lono głosu p. Unmio, k tó ry  przedstaw ił 
zebranym  doniosłe znaczenie akcji pol- 
skiei na terenach  plebiscytow ych i we
zwał zebranych  do czynnego w spółdzia
łania z tą  akcją.

Z kolei przystąpiono do rozw ażania 
wniosków, opracow anych przez wyłonio
ne na Zjeżdzie komisje.

P . Szaynowski referow ał w nioski 
kom isji, k tó ra  opracow yw ała sp ra  
związano zo stosunkiem  urzędni 
społeczeństw a. Najważniejsze spraw y 
z tej kom isji, a m ianowicie s ta tu tu  służ
bowego oraz spraw ę zabezpieczenia eme
ry talnego  pracow ników m iejskich, zgo
dnie z wnioskiem  referenta, przekazano 
Radzie tym czasow ej Związku C entralne
go z obowiązkiem  porozum ienia się z 
organizacjam i miejscowem i, k tóre opinje 
swe pow inny nadesłać przed  dniem  1 
lipca. Na podstaw ie tych opinji obie te 
u staw y  m ają być opracowano w form ie 
ostatecznej.

Jako  Radę Tym czasow ą uznano ko
m itet organizaoyjny obecnego Zjazdu.

Inne wnioski tej kom isji, dotyczące 
kooperatyw  spożywczych d la pracow ni
ków m iejskich (referat p. P. Puław skie
go), budow y kolonji m ieszkaniow ych dla 
pracow ników m iejskich (referat p. M. Ra- 
tu lda), pom ocy lekarsk ich  dla pracow ni
ków m iejskich- (ref. p. Jarzębow skiego) 
również zostały  przez Zjazd uchwalono.

Żywszą dysKusję w yw ołały wnioski 
kom isji Ii-ej (organizacja zw iązku ogól-

nopaństw owego pracow ników miejskich^ 
k tóre referow ał p. Laskow ski z Gorlia, 
Komisja ta  opracow ała ustaw ę tego 
związku, opierając ją  na dwóch zasadni
czych podstaw ach; dopuszczeniaH P 0 R H H  jaknal- 
szerszych rzesz pracow ników miejskiefl, 
oraz ustanow ienia zasady  stworzenia 
organizacji dzielnicowych aż do czastt 
ujednostajnienia ustaw , obowiązujących 
w poszczególnych dzielnicach. Obie te 
zasady  by ły  przedm iotem  dyskusji, w za
kończeniu której ustaw ę według projek
tu  kom isji przyjęto , polecając Radzi« 
tym czasow ej załatw ienia spraw y zalega* 
lizow ania jej.

Po rozpatrzeniu  referow anych prze* 
p. Komorowskiego wniosków, w ynikają
cych z p rac  kom isji III-ej, k tóra zajmo
w ała się spraw am i gospodarki mieiskiąj, 
przew odniczący Związku w arszaw skiego 

B. Jung ie r dziękow ał delegatom  *• 
iczne przybycie na wezwanie organiza

torów, a p. Tw ardow ski z Krakowa zło
żył podziękow anie organizatorom , wyra- 
żnjąo zarazem  życzenie, aby po ostata- 
cznem  zorganizow aniu się Związku Cen
tralnego następny  zjazd odbył się w Kra
kowie.

Po tych  przem ówieniach p rzew odn i 
czący p. Ostrowski zjazd zamknął.

N astępnie na podwórzu M agistrat« 
odbyła się zbiorowa fo to g ra fa  uczestni
ków zjazdu, a w godzinach popołudnio
w ych poszczególne grupy deiegatów pro
w incjonalnych zwiedzały' m iejskie urzą
dzenia i przedsiębiorstw a.
Redaktor naczelny

S t a n i s ł a w  L e n a r t o w i c z

&

O -u f fo s z e g M e . ; ,

Posiadacza karty żyw nościow ej okresu 120-go (kw iecień) 
»prawnieni są do nabycia1:

2 fu n t Boli białej na zasadzie odcinka Nr. 1
400 gram. f&ryny .  „ „ 7

ł funt. maki psien. ameryk. _ 8
1 „ chleba » .  •  . 1 8
1 »  » .  m m m
2 rn » m m  m m 20

iiiM, dalii twk-ta1* r.

M A G I S T R A T
Kcmlfat Rozdziała C b l e & a ! Huki.

— Bi-i ¿smarnins:

O G Ł O S Z E N IE .
Oddział Opałow y Wydziału Zaprowiantowania Mi»ata podaje ninldszym

do wiadomości ogóia mieszkańców, iź tyra konsutneBiosn, k tó n y  za m. l u t y  
r. b. węgia jejzeze nie ołrcjrtnali, poczynnj^c od dnia 4-?.o maja r. b. wzno
wioną zostaje sprzedaż węjla po póS  korca na rc iz ir^ , na placach przy uli
cach:

!Sf<7i3lewa| S9
Pislrfcatwałuffi.i 311,

Sprzedaż odbywać się będzie od godziny 8-ej do 12 w poł. w porządku 
ai rtępującym: \

w torek 4-go i śro^a 5-iJo, litery A. B. C. D. E. F.
czwartek »-go i piątek 7 go, „ G. li. 1. J. K. L. M.
sobota 8-ga i pnniedrisłak lO-go, H H. O. P .  R. S. T. 
wiórek i l - j a  i środa 12-go, M U. W. Z.

Konsumrnci, którzy nie zdążyli odebrać węgla w określonym dniu, winni 
zgłosić siij po odbiór tegoż w czasie od dnia 14-go do 16 maja r. b.

Zgłaszający sie winni okazać oprócz karty węglowej również legitymację 
chlebową i paszport

C-na za p ó l  korca węgla wynosi Mk. 30.—, na składzie Piotrkowska
Ki 311 —Mk. 32.

m ssssm

D r u k a r n i a  A k c y d e n s o w a
ŁÓDŹ,

Przejazd 8. 99

9 9 ŁÓDŹ,

Przełazu 8.

PRZYJMUJE OB8TALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p, RACHUNKI, BLANKIETY, CTRKULARZE, KWITAR- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BIU5TY WIZYTOWE, AFISZE, PRO

GRAMY 1 t. p.
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.
,T " T ^ ^ r 4  IisŁUiMU. lEsHTTJMar sj ■

< Z 3 T ,

l i l i a  1 0 0 .
W środę 23 b. m. zgubioną została w przejściu 

ulicami: Karola, Pańską i Milsza
S Ł U C H A W K A  A K U S T Y C Z N A

(dla głuchych) w formie małej łyżki wazowej, niklo
wana. 1242—2 

fiaska wy znalazca zechce zwrócić ją na ul. Piotr
kowską 99. III piętro za powyższą nagrodą.

Czy chcecie powiększyć 
n a s z ą  O jc z y z n ę ?

Zdobyć dla niej drogę do morza?
Czv' chcecie wyrwać z pod jarzma Krsyżaków 

I przyłączyć do Polski piękny k i* « j m a z u r s k i ,  
mierrący 11,000 km.*, wraz z jego pół mf!|onem 
polskiego ludu, z 13 miastami, 1800 wioskami i z 
33000 rybnych jezior?

Z!ó2eie więc na ten cel w administracji 
natzago pisma, lub prześlijcie do

Mazurskiego Komitetu Plebiscytowege
w Warszawie (ul. Czackiego 25).

e E i © ó l r , y  3 e e a s a s p k ą «
Spełnijcie Wasz oba wiązek webec Ojczyzny!

Jan Chmiel, amM lZ Mil Ł
przTjniiO e do rep«rao jl s e g i r y ,  » » g tritl  I a n ty k i  ttsm I 
kiego ro d z a ju , j i k  rdw n<ei * « s « v y  w i t i e u c ,  w io li«  
t r y e s r a o  |  j » wykonywmm n» m iejscu
w* w taanym  W M giiacie. posiadam  wszolką- b i tu te r ję  ze 
s łe ta  1 s re b ra  po ccaach  n a jta ń ssy c h .

U 1-; A GA: H a d a i e d }  ł r a a a p a r t
d a  « t « iq ć ; c l i  BegAPldur. Knpnji; 
• t a r a  asfsto «rstoro i d r o p ia  ba* 
m ie n i« .  P ła c ę  e a n y  n m jcsy isc« .

11:6—3 ę

t Kolonje robotnicze“
broszurka napisana przez inż. R osz
kow skiego odbitka ze „Sprawy Ro
b o t n i c z e j “  w . y s z l a  nakładem  Spółki 
wydawniczej „POCHODNIA“ i jest  
do nabycia w  S e k r e t a r j a c i e  N .  Z .  R .

(Piotrkowska Nr. 91) 
oraz w e w szystk ich  księgarniach .

zdolna p o d ręczn e  
i uozenioo do 53ra- 

o u ^ n i Bu&Sen.
1^. G Ó R E C K I E J ,

Ib 1  ą  l i

różne blaszane pudełka oraf 
odpadki miedzi, mosiądia, 
ołowiu, druty miedziane, I 

ró ine  żyrandole.
BIURO TECHNIZNB Wł, Kruh, fpzojaatl (4.

743~ ti

K u p u ję
si&rs insfrłsmsnty m a z ic z M
A lfred Lessig, Naw rot 28.

1175-10

O g ł o s z a n i a  d r o h a e

A b ra h a m  B orow ski zagub lt k s l ł -  
źcozką w o jikow ^, w y d an a  *  

P. K. U. Ś re d n ia  17, 1^65—$ 
« p o p U w jk t  z ag u b lt kw ił 
“  k au cy jn y , w y s ta w rlc iy  »  

Upcu 1912 r. no rub. 35. i ‘261-1
R ajza  Jak u b o w io z  z tiga- 

b » a  p a sz p o rt  n iem ieek i, w y- 
d an y  w  Ł o d ri, Rybna 15.

|i> spizediiitja zag ład  uiu.-.yoz- 
n y  i *egarm istr*ow ski, wia- 

doaeoBć S tar o -Ż arze  w aka 8 i 
p iek a rn i.

W
1559—8

a—w

r o lauck A atonm .t aij>uD<ła — 
^ p esap o rt p i lsk i, w y d an y  *  

g®ŁnU: M ajaciew lce, pow iat 8i«- 
r a iz h i._____________ 1250—8
Ł swandotłska Józefa za^ub la 

paszport niemiecki z {otog^a- 
łjiml, yy.lany w Ł ;dzl. 1254—8

I.ibzy;i.łtkj b tgin- z prakiy- 
ką biurową possukuje pracy 

.flfwty w adminiitracji „Praca* 
t u k . „Mttgzyn[«r-a*. 1257—2
B U.zewaka Jóisfa zagubiła legf 

tymacją chlebowy wytlanł 
na tr7y onoby._________ 1̂ *64—1

P indur Honorata zagubiła pari* 
port Blemieokl, wydany w

Ł o d z i-____________________ 1 2 3
K Jjrasow afz iii 1 nczen alo a  "T o  
® pralni po trzebne. D zielna 

22.____________ /- 12 0 0 — 4

Z agubiono portfel skórzany V 
Ittórym »Ię znajdoysły dtr 

pnai^łorty: uletnl-cki, wydany *  
Łodzi, rosyjski w Opatówku »* 
imię O zdccki C'«sł«w i 8.‘5 ma* 
raki pieniędzy, Radwańska 12.

1241-8

WydaRl3f~2iirząd Okręgowy fi. Z. R. w łodzi. Tłoczono w drukarni „Praca" Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LU D W IK  W ASZKIEW ICZ


